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W I A D O M OŚ CI  M A A O W Ł
S z c z e c i n ,  dn. 25- Lutego. — P rz y  w stąpieniu  do portu  w  Sw ine-  

miinde m a ją  być założone dwie baterye w  podobny  sposób ,  jak  są w P iła­
wie. Nie da się to uw ażać  za tw ierdzę  do zasłaniania brzegów, lecz tylko 
za szańce broniące w stępu  zbrojnem u statkowi.

M i n d e n ,  d. 2 7 .  Lutego. —  Rozbiegła się tu  pogłoska ,  żeksiążę  L ippe 
został rannym  od strzału. Czyli z um ysłu  od k o g o ,  czyli też jakim  p rz y ­
padkiem , jeszcze niewiadomo.

G a z e t a  a k w i z g r a n s k a  czyni uw agi nad obecnem położeniem Anglii, 
k tó re  mają być  niejako kluczem do obecnej ogólnej polityki. Uwagi te brzmią 
w  nas tępujący  sposób: M inisterium  w higowskie przeszło przez próbę ognio­
w ą ;  było ono gabinetem w yw ołany m  przez okoliczności, a teraz w yrosło  
na gabinet mający podstaw ę i siłę w sw ych  zasadach. Prze łoży ło  program 
tak co do zew nętrznej jak  w ew nętrznej polityki i zyskało dla niego za tw ier­
dzenie , przez co może być pewnem istnienia przynajmniej do now ych  w y ­
borów . Jes t rzeczą szczególną, iż dawniej było p rzys ło w iem : że Ir landya 
s tanowi ska łę ,  o k tó rą  rozbija się każde m in is terium , a tymczasem właśnie 
Ir landya u trzym uje  teraz w higów  p rz y  sterze. J e j  polityczne poruszenia  
zw ala ły  m in is te rs tw a ,  a je j  teraźniejsza materyalna nędza sadow i je  mocniej. 
Dla tego jednak  nie trzeba mniemać, że zapasy i walki ju ż  p rzem inę ły ;  
przyjdzie  do nich na now o. O zatargach z innemi państwam i n ik t  niemyśli 
n a w e t  mając na pamięci Palmerstona i jego przyjaciół . F rancya  pokazuje, 
jak  najlepszą wolę do wzmocnienia s tosunków  p rz y jazn y ch ,  a jeżeli skutek 
nie w yp ad ł  podług  je j  życzeń ,  to p rzy czyn ą  tego była  tylko niezgrabność 
posła angielskiego, k tó ry  pew nie w krótkim przeciągu czasu o dziesięć mil 
za Paryżem będzie miał sposobność rozmyślać nad $ wojem postępowaniem. 
Tymczasem stosunki w ew nętrzne  co dzień bardziej będą zajm ow ały  Angli­
ków . Podsuw ania  lorda Bentincka zostały  obaloue, a p rzy  tern sir R ob er t  
Peel na n ow o się oddzielił od to r y s ó w ;  p rzy ję to  p ro jek t lorda Russella, ażeby 
jeszcze 8 milionów f. sz. przeznaczyć na wsparcie Irlandyi. Times wpada 
w  ogrom ny g n ie w ,  k tó ry  nie je s t  mniejszym od objawionego przeciw lo r­
dow i Bentinckowi. Różnica tylko ta ,  że Times nie bije przeciw  gabinetowi, 
ale przeciw  Irlandyi. Trzeba sobie p rzypom nieć zapalczywą politykę dzien­
n ik a ,  aby  pamiętać, że on nie łapie d o w o dó w  z po w ie trza ,  przeciw  właści­
cielom g ru n tó w ,  ale ze p o w iad a ,  iz trzeba dziedzicom poodbierać dobra i 
podzielić je  pomiędzy l ud ,  co narobiło wielkiego chałasu pomiędzy dziedzi­
cami. T im es niemyśli wcale zaniechać tego zdauia ,  ale owszem zgłębia je 
na  dobre i udaje się nietylko do spokojnego ro z u m o w a n ia , ale i do namięt­
ności. G roźny  to znak ,  kiedy pismo czasowe tak wielkiej p ow ag i ,  w  k ra ju  
tak p o w a ż n y m ,  stara się zapalić umysły . »Ir landya, mówi T im e s ,  po trze­
buje no w y ch  milionów. Któż je  ma daw ać? Lud angielski, w yrobn ik  an 
gielski. T e  miliony, które lud angielski oszezędził,  k tóre  by ły  przeznaczone 
na zmniejszenie d łu g u ,  mają iść do I r landyi,  a n ow e jeszcze długi rów nie  
być zaciągn jętei Od kilku lat zwracaliśmy ty lko na to u w a g ę ,  aby  nasze 
linanse postawić w lepsze s tanow isko ; udawało się to z pociechą o g ó ln ą ,  a 
teraz trzeba nam ogromne sum m y do Irlandyi w ysyłać . A jak  sprzęt zno w u  
ź e  w ypadn ie?  T o  obedrzym y się do ostatn iego, a n ieu ra tu jem y Irlandyi, 
a o i pójdziemy za „ j^  w  przepaść. I komuź m y to da jem y?  Oto dziedzi­
com g ru n tó w  w Ir landyi. W ię c  potem w yrobn ików  angielskich mają żyć 
dziedzice ir andzcy, Anglia zaciąga n ow ą  pożyczkę na korzyść  Irlandyi,  Je s t  
to  to samo co w ydziePa<: angielskiemu w yro bn ik ow i grosze oszczędzone, aby 
j e  podzielić pomiędzy pan(; w  ir landzkich. W szakże  w yrobn ik  ang ie lsk i , a 
nie  kto inny będzie opłacał now e podatki. G dyby  to wreszcie było  dla ubo­
gich. Ale dziedzic angielski musi sam swoich ubogich ży w ić ,  a ir landzki dla 
sw oich żąda pieniędzy od Anglii. ,, Ponieważ ir landzcy dziedzice sp ow od o­
wali nędzę ,  przeto albo pow inni je j  zapobiedz przez składki,  albo zostać 
usunię tym i. Składek wystarczających nie  są wstanie z ło żyć ,  boby im nic

n iepozos ta ło , azatćm rzecz p ro s ta ,  ze pow inn i oddać g ru n ta ,  z k tó ry ch  nic 
ju ż  i tak mieć niem ogą; musi w yjść  jakaś  agrary jska  u s ta w a ,  co odda ty m  
ziemię w ręce ,  k tó rzy  na niej sami pracować zwykli.  T im es wraca więc na 
swój s tary  tem a t,  a poruszając tych wszystk ich  co płacą p o d a tk i ,  zbliża się 
coraz bardziej do swego celu. P ew n ą  je s t  rzeczą ,  że dziennik ten niezapomni 
tak snadno swego p o m y s łu , jakkolwiek całą a rys to k racy ą  będzie miał p rze ­
ciw sobie. Zwalenie w niosku  Bentincka jes t  ju ż  jednera zw ycięstw em  tych  
zasad , jakkolwiek niedosyć w y raźn em , ale trzeba pam iętać , źe Ir landya nie 
tak zaraz podniesie się, że naw et obfity urodzaj nie tak zaraz s t łum i nędzę, 
źe na p rzy sz ły  rok Anglia będzie je j musiała jeszcze dawać ja łm użnę. Ir land- 
czykowie niebędą też mazgajami p rzy  dochodzeniu sw ego p ra w a :  potrafią 
w ystępow ać  przeciw dziedzicom Anglikom. W  Anglii n ik t  n iezw yk ł liczyć 
na spieszne z w y c ięs tw o ,  ale też dla tego nieustaje w  boju. Pamiętajmy, źe 
skoro a rys tokracya w jedn ym  narożniku domu tęgiego w s trz ą sn io n ,  to je j  
budow a na raz w  g ru z y  obrócić się może.

W I A D O M O Ś C I  Z A D I I A M C m .
F r a n c y a .

P a r y ż ,  dn. 5 .  Marca. — W c z o r a  wieezorem z nó w  zażądał minis ter  
sp raw  w ew nę trzny ch  nadzwyczajnego k red y tu  od izby, w ynoszącego  4 mi­
liony łr. na budow le  komunalne. M in istrow ie  centralizacyi są to  z jawiska 
godne pożałowania. Dopóki w szystko  dobrze idz ie ,  dopóki lud z rozpa­
czy nie wszczyna n iespokojności, d o pó ty  tru d n ią  się p rzekups tw em  p rz y  
w y b o ra c h ,  intrygam i gab ine tow em i, uściskami po  salonach austryackiego 
posła ;  skoro podskoczy cena zboża i chleba , i g rozi zaw ie ru cha ,  żądają  
wzmocnienia sił z b ro jny ch ,  powiększenia żandarm ery i ;  jeżeli o trzymali 
podw yższenie  budżetu i podatków  od p rzychy lne j im izby, to żądają  znów  
nadzw yczajnych k re d y tó w ,  ażeby tam przem ienną wydzialać nagrodę, 
owdzie tańszy  chleb na dni czternaście dostarczać i to n azy w a ją  dobrą  ad- 
minis tracyą! Chcąc poznać p ra w d z iw y  stan o by cza jo w y  k ra ju  pod  s ław ioną  
administracyą centralizacyi,  p rze jdźm y się po prowincyacti*. a lbo ,  ja k  je  
n az y w a ją ,  departam entach, np. bądźm y na posiedzeniu sądu  p rzys ięg łych  
w  Buhanęais (dep. de 1’In d r e ) ,  k tó ry  prow adzi śledztwo z p o w o d u  ro z ru ­
chów zbożow ych, zabójs tw  i łup ies tw . Nie ros trząsara  czynów , m ają  one 
być bardzo z łe ,  n ie p ra w n e ,  ale co jenera lny  p ro k u ra to r  na jucyw il izow an- 
szego narodu  świata pow iada  w swem o sk a rżen iu ,  to  przechodzi wszelkie 
wyobrażenie .  Dla niego to jes t  rzeczą bardzo natura lna , źe rozruchy  zbo­
żow e w y p ły w a ją  z komunizmu, z jego teory i i nauk, dążących  do obalenia 
to w a rz y s tw a ,  pod  p ozorem , zaprow adzenia  w  niem jedności i połączenia. 
Dosyć ju z  tego nasłuchaliśmy się p rz y  innych  w y p ad k a ch ,  ale o k ru tn ie  
śmieszną je s t  rzeczą pow tarzać  to  o chłopach , k tó rzy  naw et czytać nie 
umieją. W e d łu g  pana jeneralnego p rok u ra to ra  je s t  w  Ir landyi 7  m ilionów  
kom unistów, kto głód cierp i,  je s t  komunistą .  Dalej: w y p a d e k  z 1 3 .  S ty ­
cznia nie miał żadnego p o w o d u ,  lubo żniw o nie najobficiej w ydało ,  a nie- 
spokojność ogarnęła n iek tó re  um ysły . Ależ minister dopuśc i ł  dow óz  zboża 
zagranicznego, nadzw yczajne kredy  ta na w sparcia  publiczne przyjęto , 
i n ik t  nie pow inien  narzekać. Na cóż teraz pan  Duchateł żąda  wojska 
i żandarm ów, i 4 mil. f r . ?! Zniszczono m łyn , skradziono 7 0 0 0  fr. i zabito 
prole taryusza , a gw ard ia  narodow a nie dopełniła  sw ojego obowiązku, p rze to  
potrzeba k redy tu  , w ojska i żandarm eryi.  T ru d n o  , aby  w innych  czasach 
większa była  dem oralizacja  i upadek życ ia  publicznego. Gdzie dzika rospacz  
i k łam stwo p rzem yślne ,  ok ru tna  siła i zimne naigrawanie się z na jśw ię t­
szych p raw  człowieka —  tam całość rospada na próchno. Q az Kolon.

Mówią, że k ró iew iczostw oM ontpensie r  udadzą się w  nadchodzącym mie­
siącu Maju do M ad ry tu ,  a po drodze zabawią przez  czas niejaki w  zamku 
Pau, Książe R ianzares  podobno został m iano w any  p rzez króla Ludw ika 
Filipa księciem M ontmoros i przesiedli się do F rancyi. P rz y b y ł  tu  p rzed
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kilku  d n iam i,  a k rólowa K ry s ty n a  wkrótce za nim przyjedzie. Nadeszła 
także wiadomość z M a d r y tu , źe k rólowa Izabella idąc za radą  lekarzy uda 
się do kąpieli w Santa Agueda.

Przedwczora był bal u d w o r u ,  na k tórym  pomiędzy innymi znajdow ał 
się markiz Normanby.

K onferencya,  k tó rą  o dby ł we wtorek  markiz N orm anby  z panem Gui­
zot w hotelu sp ra w  zagranicznych, dotyczy ła  sp raw  nad La-Plata .  W  sk u ­
tek tego opuści ł lord Howden Paryż , ażeby się udać z S o u tham pton  do La- 
Plata. W alewski także pus'ci się w tych dniach z T u lonu  na okręcie C as ­
sini do Montevideo.

C orsa i re  Satan u trzy m u je ,  że mimo pojednania się Guizota z N orm an- 
bym , ostatni wyjedzie na uro lp  kilkumiesięczny i inny po nim nastąpi poseł 
angielski. Toż pismo u trz y m u je ,  że przed up ływ em  roku przyjdzie  do 
w o jn y  pomiędzy Anglią a F rancyą .  Od roku 1 8 1 5 .  panuje  ty lko wielkie 
zawieszenie b r o n i , ale fa łszyw y pokój nie jes t ostatniem słowem ani k ró ­
lów, ani ludów.

Hrabia Bois le Comte, poseł francuski w S zw ajcary i  doniósł w ładzy  
g łów nej S zw a jca ry i ,  źe między 1., a 5 .  Marca przybędzie  do B ern  i tam 
zamieszka.

Podczas g ie łdy  p rzedw czora j  spad ły  szczególniej pap iery  hiszpańskie, 
w  skutek  zajść na g ran icy  hiszpańskiej. Statek handlow y francuski został 
nadw erężon ym  na Bidassoa i p łynąć  dalej n iem ógł;  władze i m ieszkańcy 
Fontarab ii  zabrali statek i ładu nek ,  przeciw czemu zaprotestowali osada 
i w ładze francuskie  nadgraniczne. Poniew aż  dow odzący  jenera ł  nadgranicą 
H arispe  nie mógł w ym ódz uwolnienia tego statku, przeto chciał chwycić się 
środka  p rz y m u s u ,  i w ysła ł  2  szw adro ny  kawaleryi i 1 batalion piechoty 
z pó ł  bater ią  arty lery i .  R ząd jednak  przez depe»zę telegraficzną w ydał 
roskaz, ażeby kolum na w ojska  się zatrzymała, ponieważ rząd  niedopuszcza 
w ym ia ru  sam ow ładnośc i , lecz oczekuje rosporządzenia  w tej mierze rządu  
madryckiego.

Z Marsylii donoszą  pod dniem 2 7 .  L u teg o ,  źe tameczny port  w  obe­
cnej chwili tak jes t  p rzepe łn iony  okrętami nadchodząceini z morza czarnego, 
że p rzystanie  k w a ran tan n y  w Pomegue i Frioul u jrza ły  się zmuszonemi za­
trzym ać nie ty lko te, które kw aran tann ę  odbyły , ale jeszcze nie podejrzane 
wcale o zarazę okrę ty .

Czterdzieści osób stanęło przed sądem przysięgłych w  St. Omer, ponie­
w aż  bra ły  udział w rozruchach  zbożow ych  niedaleko tego m iasta; 1 4  zo­
stało uw oln ionych ,  reszta zaś 2 6  osób skazaną na więzienie od 1 0  miesięcy 
do lat 7- R ów nie  i w  Buzenęais w ydał sąd w y r o k ,  gdzie obw inionych
0 z ab ó js tw o ,  B ienvenu, Michot i Velluet, skazano na śmierć, czterech A r-  
ro u y ,  B ril lan t-G odeau , R o u e t -B e z a r t  i B illaut,  na wieczne więzienie p rz y ­
m u s o w e ,  pozostałych zaś z w yją tk iem  L ud w ika  B czarta ,  k tó ry  za n iew in ­
nego uznanym  został,  na rozmaite ka ry  więzienia p rzym usow ego .

D ziennik sp o ró w  chwali rz ą d ,  że p rzed łoży ł p ro jek ta  do p raw a  wzglę­
dem s łużby  paketbotowej pomiędzy F ra n c y ą ,  a krajami zaatlantyckiemi. 
R z ą d  w esprze  zamiast w  pieniądzach czterema wielkiemi statkami parowemi 
przedsięw zięcie ,  które ma służbę odbyw ać pomiędzy f law rem , a N ow ym - 
Jo rk iem . T o w a rz y s tw o  ponosić będzie koszta na u trzym anie  ok rę tów
1 przew ożenie  depesz rząd ow y ch .  Układ s tanął na lat 1 0 .  T r z y  inne 
linie będą u rząd zon e  z HaWru do H aw anny  i Nowego Orleanu, z B ordeaux 
do A nty llów  i z Sa in t Nazaire do Brazylii.

Courrier  fijinęais opow iada , źe pokolenie orientalne K arapapaks w Per- 
sy i  ma zamiar ztanitąd się w ynieść  i udać się do Algieru. W  Georgii , nad 
jez io rem  Urmia znajduje się pokolenie, które jes t  od w ieków rządzone przez 
rodzinę  Karapapaks. Rodzina ta składa się teraz z czterech braci ,  odzna­
czających się nieustraszonym charakterem i dobrem sercem. T ru d n ią  się 
ro ln ictwem  i chodow aniem bydła, tudzież p ro w ad zą  handel. Kochają  eu ro ­
p e jczyków  i są  przyjaciółmi postępu. Kiedy Rossyanie  zdobyli Georgią 
ro k u  1 8 3 4 . ,  opuścili sw e rodzinne s tro ny  czterej bracia na czele swojego 
pokolenia i osiedli w  P ersy i  niedaleko granicy K urd ów . Założyli wsie, 
Utworzyli milicię z 6 0 0 0  ludzi i odbijali napady barbarzyńców . Z początku 
P ersow ie  okazyw ali im wdzięczność za wyświadczane przys ług i,  ale teraz 
zmieniło się w szystko  i są  uciskani nieziniernemi podatkami. S tan  ten tak 
im się s p rz y k rz y ł ,  że czterej bracia postanowili opuścić now e stanowiska 
i puścić się do Algieru. Iskan C h a n , k tó ry  się w  Persy i odznaczył p rzy  
oblężeniu  Heratu, p rz y b y ł  dnia 2- Lu tego  do K onstantynopola  i do F rancyi 
je d z ie ,  chcąc się tam ułożyć o w a run k i  przesiedlenia do A lgieru’.

A lex and er  Dumas oddal wczora p ie rw szy  tom powieści dziennikom 
P re s se  i Constitutionnel i o św iadczy ł ,  że teraz dostarczać im będzie j e ­
den  tom na  ty d z ie ń ,  zamiast co miał co miesiąc napisać tom jeden w edług  
w y ro k u  sądow ego.  1 heater his torique tak u rządz i ł  w ystaw ę dram atu  
»Reine Margot,® że ty lko trw a  od 6 do 1 2  godziny. Dumas o trzym ał za 
w staw ieniem się kró lewicza  Montpensier przyw ile j  na ten teatr,  k tó ry  na­
tychm ias t  p rzeda ł spekulantom i zaw arow ał sobie nadto  cztery  przedstawie­
nia w łasn ych  sztuk w  ciągu roku. Pracuje teraz nad now y m  dramatem le 
Comte de Monte Christo.

P rzed  k ilku  dniami zm arły  książę Poiiguac był bratem najs tarszym  mi­
nis tra Karola  X.

Dziennik s p o ró w  o trzym ał pismo z Bolonii pod  dniem 2 5 .  Lutego, we

dług którego miało p rzy jść  do roz ru chó w  we Faenza. Mieszkańcy p rzed­
mieścia w kroczyli do miasta i uderzyli ńa mieszkańców u w ażanych  za libe­
ralnych. W alka  się ro sp oczę la , w której sześciu poległo i jedenastu  ran ­
nych zostało. Siła zbrojna  wówczas dopiero w y s tą p i ła ,  kiedy bój ustał.  
W  Ankonie roskazał mons. Rusconi aresztować dw óch ducho w n ych  i do 
R zym u od p ro w ad z ić ,  ponieważ zachęcali do powstania. W  Sinigaglia osa­
dzono duchow nego, k tó ry  miał kazanie przeciw  papieżowi, w  domu obłąka­
nych w  Pesaro. Mieszkańcy w Faenza użalali się p rzed władzami przeciw  
austryackiej za łodze , k tóra  na bulewarach założyła sobie odwach i w ys ta ­
wiła tarczę do strzelania. Obawiają się roz ruch ów , jeżeli z tam tąd A u s try -  
acy nie ustąpią .

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 4 . Marca. — Komendant pierwszego pu łku  strzelców 

pieszych został w Liege od podoficera bagnetem przeb i ty ;  bliższe szczegóły 
nie są  jeszcze wiadome.

W czora j  w B ruge  b y ły  zn ow u  rozruchy . Żebracy  z pogróżkam i ob­
chodzili u lice ,  żądali chleba od p iekarzy, a gdy  im go nie d a n o ,  tłukli okna 
i brali chleb gwałtem . Policya i siła zbro jna  musiały w ystąp ić  i k ilkakro­
tnie piekarzy  zasłaniać; p rzez cały dzień stało wojsko pod bronią. Około 
godziny 7 .  wieczorem p o tw o rz y ły  się liczne k up y ,  do k tórych  po p rzy łą -  
czali się młodzi ludzie zgromadzeni dla naboru  do wojska. T rzeba  było 
odczytać rozporządzenia  rządow e z nakazem rozejścia się do d o m u , ale to 
nie bardzo pom agało ,  dopiero dw a szw ad ron y  k irassyerów  oczyściły ulice. 
W  kilku jednakże  punktach  miasta i potem zabierano się do gw ałtów , a tylko 
siła w o jskow a potrafiła zapobiedz. Galą noc przy  ja tkach chlebowych m u­
siały stać oddziiuły. Nie masz w ątp liw ości,  że lud ten zbiera się w skutek 
poduszczenia przez ulotne pisma w ydaw ane  w ję z y k u  flamandzkim. Jak ieś  
obce tw arze  było  widać pomiędzy tłumami. Uwięziono znaczną liczbę osób. 
Dziś do godziny 4 .  po po łudniu  panowała zupełna spokojność.

Minister sprawiedliwości w y da ł  okólnik do p ro k u ra to ró w ,  w  k tó rym  
zaleca, aby  się chwytali ś rodków  energicznych przy  zapobieganiu rozruchom, 
które pow sta ją  z p ow o d u  drogości zboża.

Izba reprezen tan tów  zajmuje się przepisami względem bicia monety tak 
srebrnej jak  złotej w rozmaitych wartościach.

Nie przy jdzie  podobuo do założenia kolei żelaznej w  pros t  z Gent do 
B rux e ll i ,  gdyż  przy  roz trząsan iu  potrzeb przez komissyą było 11  g łosów  
za i 11 przeciw.

I n  d e p e n d  a n c e  p o w iad a ,  że wiedziano rezulta t nap rzód ,  bo ministe- 
ry u m  by ło  przeciw kolei żelaznej i dla tego ty lko zamianowało komissyą, 
żeby zrzucić z siebie odpowiedzialność.

N i e m c y .
M o n a c h i u m ,  d. 2. Marca. — P om iędzy  ludem panuje pew ne uniesie­

nie przeciw królowi i now ym  radzcom korony .  Gazeta pow szechna augs- 
burgska p rzy p o m in a ,  ile ten król dobrego uczynił  dla B aw a ry i ,  a o ile pod­
niósł stolicę. Na dniu w czorajszym zebra ły  się massy ludu  zaraz z wie­
czora koło u n w iw e r s y t e tu , puściły się potem w pochodzie przez miasto, 
chałasowały , gw izdały  i t łuk ły  po różnych  domach okna. Około godziny  
9 .  była spokojność całkiem przyw rócona .

M o n a c h i u m ,  dn. 3 . Marca. — Spokojność  została całkiem p rz y w ró ­
cona. Pojedyńcze ku py ,  które się wczoraj wieczorem zgromadzały, ro z ­
sy pa ły  się spiesznie za nadjechaniem pa tro lów  kirassyerskich. Patro low anie  
p iechoty  ma się ciągle odb yw ać ;  pow ołano  także infan terystów  zostających 
na urlopie i kompanie mają być o 6 0  ludzi wzmocnione.

K a r l s r u h e ,  dn. 3- Marca. — Dzisiaj w y k r y t o , że w  pożarze tea tru  
znalazło śmierć 6 2  osob. Zdaje s ię ,  źe po większej części zginęły przez 
uduszenie od d y m u ,  co poniekąd zmniejsza okropność na w spomnienie  ich 
ciężkiej męki.

A u s t r y a.
Donoszą z Galicyi, źe R ossyanie  w pobliżu B rod zakładają tw ierdzę, 

k tó ra  jak  się z d a je , je s t  obliczoną na zasłanianie od Galicyi. A us try acy  
m yślą  także o tw ierdzy  pod Soltyczem w pobliżu C zern iow iec , a jeszcze 
podczas zbliżającej się w iosny  zesłani będą oficerowie dla rozpoznania po ło ­
żenia. Pismo ulotne T a g e - B u c h  e i n e s  O f i c i e r s  d e r  w e s t g a l i z i -  
s c h e n  A r m e e  (D ziennik  oficera z armii wschodnio-galicvjskiej), ma być 
napisane przez M essenheussera , porucznika z pu łku  pieszego H o c h - u n d  
D e u t s c h m e i s t e r.

Drogość zboża i wszelkich po trzeb  ż y c i a , zaczęła sprawiać n ieukonten- 
tow anie  pomiędzy garnizonami pracującemi w  W ieliczce, i z tej p rzy cz y n y  
rząd  go tow a ł zapasy, aby im u ła tw ić  tańsze kupno.

K s i ę s t w a  Naddunajsk ie .
Na 1 6 .  posiedzeniach sejmu wołoskiego zajm owano się sprawozdaniem 

rachunków , na u trzym anie  d w o r u ,  na publiczne b udow le ,  osuszanie bagien 
naddunajskich  i inne podobne w y d a tk i ,  przedmiot najważniejszy to jes t  pen- 
sye  u rzędn ik ów  dopiero mają p rzy jść  pod rozbiór.  Na przedostatn iem po­
siedzeniu złożono resk ry p ta  książęce większej w ag i ,  a tyczą one się 1) sk ró ­
cenia sp raw  s ą d o w j c h ;  2 )  lepszego oznaczenia kosztów  s ą d o w y c h ; 3 )  ogra­
niczenia p raw a  przedaw nienia  pod względem cudzej własności. - Z p o w o d u  
p o b y tu  w B ukareśc ie  byłego księcia serbskiego M ichała  Obrenowicza, (co je s t  
kłopotem dla rządu  serbsk iego ,) rozpoczęły  się układy  pomiędzy S erb ią ,
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A u s t r y ą  i T u r c j ą .  Książe Metternich i T u r c j a  zostająca pod  w p ł jw e m  
R o s s j i ,  nie chcą O brenowiczowi dozwolić dłuższego bawienia. Może b j ć  
ł a t w o ,  że wojska ro s s j j s k ie ,  o k tó r jc h  g a z e t j  t j l e  robią  c h a łe su , mają 
na uwadze księstwa naddunajskie. — Saliny  wołoskie z o s ta ł j  w jp u szc zo n e  
w  dzierżawę p u łk ow n iko w i Siraichowi i m ajorow i Miszuowi za milion d u ­
k a tó w  rocznej d z ie rzaw j .

T u r c y a.
K o n s t a n t j n o p o l ,  dn. 1 6 .  Lutego. — Depesza greckiego ministra 

sp raw  z a g ra n ic z n jc h , do greckiepo sprawującego interessa p r z j  porcie otto- 
mańskiej brzini w ua s tęp u jęc j  sposób:

A  te  n j ,  d. 14. (2 6 .)  S t j c z n ia  1 8 4 7 .
In te res ,  jak i obudzą w rządzie Jego Kr. Mci u trzym anie  dobrego p o ro ­

zumienia z rządem S ułtana  Jego Mci wkłada na mnie obowiązek zaw iado­
mienia Pana o p r z j p a d k u ,  k t ó r j  mnie sp o tka ł ,  a wględem którego szcze­
gółach pan koniecznie bliżej ob jaśn ion jm  b j c  musisz.

Z bolesnem uczuciem p rz j s tę p u ję  zaraz do opowiadania  rzeczy, k tórej 
w ażność  da się w yrozum ieć  z tego krótkiego wstępu.

P an  Tzami K ar ta s so ,  adju tant k ró lew ski,  chcąc wyjechać w interessach 
familijnych do K onstan tyn op o la ,  żądał od J. Kr. Mci i o trzym ał pozw ole­
nie udania się do stolicy p o r ty  ottomańskićj. Poseł  tu reck i ,  k tó rem u z ło­
ż y ł  swój paszp o r t ,  odmówił w izowania.

Miałem ja  ju ż  nie raz sposobność polecenia P a n u , abyś zw rócił  na to 
Uwagę S ułtana  J .  M., że należałoby zakończyć to  kładzenie p rze szk ód , k tóre  
pan M ussurus uw ażał za pow inność  względem podróżujących  greckich po d ­
d a n y c h , co chcieli się udać do T u r c y i ,  nie w  tym  ce lu ,  ja k  się zw ykle  
d om yślano ,  aby tam żyć pod opieką reprezentanta  dyplom acyjnego grec­
kiego i zamaskowaną na ro do w o śc ią ,  a bez poczuw ania  się do obow iązków  
względem rządu  S ułtana  J. Mci, lecz jedyn ie  ty lko wr tym  zam iarze, aby  
obrobić sw oje  in teressa , k tóre  ze stosunku  sąsiedztwa pom iędzy dw om a 
państw am i co dzień bardziej wzrastają .

Obstając za rozporządzeniam i,  które mają na względzie p raw o  wolnej 
k o m u n ik a c j i ,  jakiej sąsiednie państw a nigdy nie zw y k ły  wzbraniać sw y m  
p o d d an y m , a nie mieszając bynajmniej tych  rozporządzeń  z nadużyciami, 
co p o w in n y  być z ob ud w u  stron  tam owanemi przez um ów ione  i roz tropne 
środki:  nie sądziłem , że z tego p o w o du  w padnę  w  konieczność odpierania 
obrazy, k tóra  poniekąd przeciw greckiej koronie została w ym ierzoną.

W resz c ie ,  Panie sp raw u jący  in teressa , nie samo odmówienie  w iz o w a­
nia p a szp o r tu ,  dla w yższego oficera od d w o ru ,  ale także okoliczności, k tóre  
to w arzy szy ły  temu odmówieniu do tknęły  słusznie J .  Kr. Mość jakoli rząd  
królewski i aby  pod tym  względem nie by ł nikt w  w ą tp i iw o śc i ,  muszę w y ­
łożyć cały w ypadek  z zupe łną  o twartością .

Pan Kartasso b y ł  w  ro z ruch y  zaw ik łany , k tóre  niegdyś w y b u chn ę ły  
na  granicy. Rząd grecki p racow ał także w  celu przytłum ienia  tych ro z ru ­
chów , na co jako  dow ód  po trzebu ję  to p rz y to czy ć ,  że pan  K ar ta s so ,  dla 
ostrożności został p rzy trzy m any m  i w tw ierdzy  Naupiii  uw ięzionym . Od 
tego czasu sp raw ow an ie  się tego oficera , k tó ry  przez w ygnan ie  odniósł karę, 
nie obudzało pod żadnym względem podejrzen ia ,  iż o trzym ana  raz nauka, 
mogłaby u niego przeminąć bez sku tku  p ó ź n ie j , a mianowicie za pop rze ­
dniego ministers twa pan Kartasso z po w o du  swego chwalebnego postępo­
wania i przez wzgląd na zasług i,  k tóre  w yśw iadcza ł ,  miał zaszczyt być 
p rzy w o łan y m  do obow iązków  na dw orze  królewskim.

T a k  w ysoka  rękojmia zdawała mi.się dostateczną objaśnienia należytego 
względem celów i sku tku  podróży  tego ołicera do K onstantynopola .  Po- 
toimo to — a samo w yznanie  z mej s t ro n y  stanowić p ow inno  dow ód  o tw a r­
to ś c i .i spokojnego u m y s łu ,  z jakim ten spór  p row adzę  — byłbym  snadno 
Pojął p o w o d y  pana M ussu rusa ,  gdyby  b y ł  miał jakiekolwiek choć i najda­
wniejszej da ty  in s t ru k cy e ,  któreby go upow ażn ia ły  do czynienia w  ty m  
Względzie o p o ru ;  by łbym  tylko starał się zbić jego postanowienie. W  tym  
ra *ie b y łby  się pomiędzy nami rozw in ą ł  spór  s łuszny  i na drodze p raw ow i-  
t e j , a n je w ą tp ię ,  że gd yb y  cała spraw a była poszła pod w y ro k  gabinetu 
Sułtana Jeg o  Mci, by łby  w ypad ł  w y ro k  odpowiedni dosto jnym  stosunkom, 
jakie panują  pomiędzy władzami państw  obudwu.

Niestety wolał pan M u ssu ru s ,  jak  z i a ł e m  w yrzec  m uszę ,  chwycić się 
innej drogi. J ak o ż  bez uw zg lęd n ien ia , że odmówienie w izow ania  dotknie 
w ysokie  a naw et bardzo wysokie źródło żądania ,  o św iad czy ł ,  iż jes t  w nie- 
m ° Z VVC'  UWaia,,'a tej podróży  za niemającą żadnych przeszkód. 
f iadoniość ta została powszechnie rozg łoszoną; król wiedział dobrze, 
ze poseł turecki n ieuczynił do mnie żadnego w y n u rz e n ia ,  iż mu bolesno, 
ze godność korony greckiej w ten sposób by ł  zmuszony dotknąć. Dopiero 
w  zeszłą niedzielę na wieczór o godzinie 8- przyśzedł jeden sekretarz  posel­
s tw a  ottomańskiego i przekonał ranie o prawdziwości pogłosk i,  w k tó rą  ja  
wcale nie wierzyłem.

Przy toczy łem  panu Konomenosowi wszelkie p ow ody , które m og ły  w y ­
starczyć na przekonanie posj a tureck ieg o , że bytność  w  K o ns tan tynopo lu  
jednego  człow ieka, nie może w y w rzeć  żadnych sku tków , za którego w resz- 
sam władzca Grecyi zaręcza; nie taiłem m u ,  że mi bardzo wiele na tem za­
leży, ażeby spraw a ta była w  p rzy zw o ity  sposób u p o rząd ko w an ą ,  gd yż  
niepodoba mi było p o w ą tp ie w a ć , że J. Kr. M o ść , skoro  rząd królewski nie 
o trzym a na leżytych o b jaśn ień , to obejście z oficerem należącym do d w o ru

sw ego , będzie musiał brać za obrazę osobistą. Nastawałem tem bardzićj, 
że w yp adek ,  k tó ry  nazaju trz  w pałacu nas tąp i ł ,  zdaw ał mi się p raw ie  nie 
do uniknięcia i dla tego chciałem całą rzecz ubić, nim pan M ussurus stanie 
osobiście przed królem.

P an  Konomenos odszedł z zapew nieniem , że nazaju trz  będę miał odpo­
wiedź o jego naczelnika.

Czekałem na próżno  cały dzień , a na  w ieczór pan M ussurus  bez uczy ­
nienia k roku  do mnie lub do Najj. P a n a ,  za ją ł  sw oje miejsce w  kole ciała 
dyplomatycznego. Król obrażony postępowaniem dnia poprzedniego, a tem 
bardziej dwudziesto-cztero-godzinnem milczeniem i widokiem sprawcy, k tó ­
rego nadaremnie o wyjaśnienia w zy w an o ,  lubo w ed ług  dyplomacyjnego 
obyczaju ,  sam je  powinien był rozp ocząć , p rzypom niaw szy  sobie w szystko, 
stanął przed posłem tureckim i ze z w y k łą  sobie1"żywości rz ek ł :  »sądziłem 
mój pan ie ,  że k ról i jego ręczenie na większe zasługują  po szanow an ie ,  jak  
im je  pan  dałeś.*

Biorę zupe łną  odpowiedzialność za te królewskie s łow a i ośmielam się 
przydać, że b y ły  spokojnem i przyzw oitem  w ytłum aczeniem uczucia, k tó re  
przenika w szystkich Greków.

Po  rozejściu się koła dyplomacyjnego p rzys tąp i ł  do mnie pan M ussurus  
i w yjaśn ia ł  mi sw ój sposób postępow an ia ;  w tedy  dopiero  p ie rw szy  raz  
nadmienił o in s trukcyach ,  które niepozwalały mu wizować p asz p o r tu  przez 
mnie w ystaw ionego. Ubolewałem szczerze, że mu się niezdawało rzeczą 
potrzebną wcześniej mnie o tem zawiadomić, a nakoniec w yrzek ł,  że odp o ­
wiedzialność za w szystko co z tego w yniknąć  będzie m ogło ,  nie na  niego 
spadnie. Czując tu  oczyw is tą  zniewagę mego króla i mając zupełną  ufność 
w  okazyw aniu  czci jakiej doznaje J  K. Mość w T u rc y i ,  niemniej w  m ądro ­
ści radzców  sułtana, niewachałem się, ja k  ju ż  panu doniosłem, powiedzieć, 
iż z mej s t ro n y  nieboję się żadnej odpowiedzia lności,  na k tó rą  mi co do­
piero zw rócono  uwagę.

W  dw ie godziny po tem zajściu , k tó reg o ,  jak  sądzę ,  przedstawiłem 
obraz dokładny, opuścił pan M ussurus ba l,  a jego sekretarze w yszli z nim.

Skończyłem więc opowiadanie bardzo niem iłe; p o z o s ta je  mi ty lko  za­
wiadomić Pana o w rażen iu ,  jakie  co dopiero w y ło żon y  w y p ad ek  sp raw ił  
na rząd  królewski.

Niemogę tego przed Panem taić i u p a tru ję  w  tem ch lub ę ,  że wrażenie  
to jest bolesnem.

Memu dostojnemu P a n u ,  moim kolegom , całemu narodow i i ranie lezy 
na sercu u trzym anie  i dalsze rozwinięcie dobrego porozum ienia  i w spó lnych  
in teressów pom iędzy Grecyą, a T u rcy ą .  Obadwa kraje zostają  w położen iu  
w  jak ie  p rzez w y p a d k i , przez sankcyą E u ro p y  i przez t r ak ta ty  zos ta ły  
w praw ione .  R ząd  grecki n igdy n iepow ątp iew ał o rzetelności sułtana, a za­
ręcza także za rzetelność sw oją. Poszanow anie, korzyści zupełnej harm onii 
pomiędzy dw oma państwam i, w p ra w i ły  mnie w obawę, o k tóre j  ju ż  n ieraz 
w zmiankowałem (a w  razie po trzeby  cała ko rrespondencya z królewskim po ­
selstwem w K onstan tynopolu  mogłaby to udowodnić).  Ubolewałem w ielo­
krotnie  nad tem z b y t  drobtiem przyczynianiem  się ze s t ro n y  p o r ty  ottomań- 
skiej do uskutecznienia tego eo szczerze chw y tan o  w  A ten ach ,  czego ży ­
czono sobie w K onstan tyn op o lu ,  ale z obu dw u  s t ron  zdawało  się być  za 
delikatnym zamiarem. Napomykałem nieraz P a n u ,  że p rzy  codziennych 
w y p a d k a c h , k tóre  się zdarza ją  pomiędzy państw am i przygranicznem i i w y ­
nikają  z ich przeszłości trzeba ubolew ać, że pan M u s su ru s ,  niepostępuje 
sobie w duchu pojednawczym i p rzychy lnym , w e względzie różnych  szcze­
g ó łów , co jednakow oż  pow inno  stanowić podstaw ę s tosunków  pom iędzy  
dw om a państwam i. Pomimo to rząd  królewski dokładał sumiennie w szel­
kiego staran ia ,  aby w jego osobie nie ubliżać godności posła zaw ierzy te l-  
nionego przez mocarstwo przyjazne. P a n  M ussurus  n aw e t  w  tym  p rzy ­
padku naraził sw oje  s tano w isk o ,  gdyż zapomniał o obow iązkach  wysokiej 
p rzy zw o ito śc i ,  które z jego stanowiska w y p ły w a ją  i dla tego musiał być  
przez Najjaśniejszego P a n a ,  w edług  przekonania  rz ąd u  n apo m n ian y m , co 
w sw oim w ykonan iu  było niezmiernie p rz y k rą  koniecznością

M am y nadzie ję ,  że przez to niniejsze objaśnienie postawiam P a n a  na 
s tanowisku, z którego w ypadek  ten będziesz mógł w ystaw iać we w łaśc iw em  
świetle. Będziesz P an  tak łaskaw  niezwłocznie odpis tej depeszy  z łożyć 
Ali Efendemu (tureckiemu ministrowi sp raw  zagranicznych) i z  niej zrobić 
s to so w n y  uży tek  pomiędzy członkami ciała dyplomacyjnego. Zosta ję  i t. d.

J . K o l e t t i s .

R O Z M A I T E  J U A D O M O Ś C I .
Koleje żelazne w Europie i w Stanach Zjednoczonych 1847. r.

I. Wielka Brytania.
(Dalszy ciąg.)

Z początku cylindry  zna jdow ały  się zew nątrz  kół. P ie rw szem  u lep­
szeniem było  przeniesienie ich między k o ła ,  pod kocioł. D awniej  lokomo­
ty w y  miały tylko cztery k o ła ,  teraz mają sześć, co daje im niezmierne bez­
pieczeństwo w razie złamania się k tórej osi. P on iew aż  siła lo k o m otyw y  
winna koniecznie regulować się do oporu ja k i  ma  p rzezw y c ięży ć ,  p rak ty cy  
zajęli się pilnie docieczeniem tego z p ew n ą  precyzją .

Pow ied z ie l iśm y , ze pierwsza droga żelazna przeznaczona do p rzew o zu
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towarów i podróżnych w Anglii, droga Liverpoolu, długa na 4 8  kilome­
t ró w ,  otwartą została dla publiczności w r. 1 8 3 0 .

Następna tablica wykaże liczbę dróg żelaznych odtąd zbudowanych 
i podróżnych przewiezionych:

liczba podróżnych 
12 milionów 
20  -

2 7  -
3 0  
3 4

rok długość w kilometrach
1 8 4 0  2 0 0 0
1 8 4 1  2 2 9 4
1 8 1 3  2 8 9 7
1 8 4 4  3 0 5 8
1 8 4 5  3 4 0 9  

Średnio wzięta wysokość kosztów budowy kolei żelaznych angielskich,
biorąc w rachunek tylko zaprowadzone w zwyczajnych warunkach, może 
wynosić 5 4 3 ,7 6 0  franków na kilometr. Summa ta rozdziela się następnie 
między różnej natury wydatki:

Grunt pod d r o g ę ......................................  6 2 ,1 0 0  franków.
Grabarka, roboty sztuczne, szyny i balast . . 3 4 2 ,2 2 3  —
Koszta administracyi i b a d a ń ...............  2 5 ,1 3 7  _
M a te r ja ł ................................................................... ^ ^  1 2 4 ,3 0 0  -

Razem 5 4 3 ,7 6 0  franków.
Koleje budowane z szerokiem przedziałem między szynami więcej ko­

sztowały. P rzy  końcu 1 8 4 5 .  r. 3 8 6  kilometrów tych kolei (na 7 stóp 
angielskich szerokich) kosztowały 2 4 3  miliony franków, to jest blisko 
6 3 0 ,0 0 0  franków na kilometr.

W iedząc koszta budowy, zobaczemy jaki był dochód: wedle dokumen­
tów  ogłoszonych przez sekcye dróg żelaznych przy radzie handlowej będą­
cą ,  exploatacya dróg żelaznych angielskich, wydała w 3 ch ostatnich latach 
następujące wypadki: 

ro k  kończący  kilom etr  dochód z p rzewozu ogółem
sie w użyciu podróżnych  tow arów

3 0 . Czerw. 1 8 43 .  2 8 9 4  7 8 , 5 3 3 ,9 8 9  fr. 3 5 ,9 7 4 ,5 3 3  fr. 1 1 4 ,5 1 3 ,5 2 3  fr.
1 8 4 4 .  3 0 7 9  8 6 , 8 4 2 ,1 6 3  fr. 4 1 , 2 9 9 ,3 4 5  fr. 1 2 8 ,1 3 5 ,5 0 8  fr.
1 8 4 5 .  3 3 0 9  1 0 0 ,4 0 2 ,6 1 0  fr. 4 8 , 9 1 7 ,8 6 8  fr. 1 4 9 ,3 2 0 ,4 7 8  fr. 

Z tego wykazu w yp ływ a ,  że wypadek exploatacyi był,  na kilometr i
na każdą naturę dochodu, następujący:

dochód z prze-  p o w ię k sz e n ie
"Ozu. na 100.

R o k  Podróżnych .  T o w ar.  Podróżnych .
1 8 4 3 .  2 7 ,1 3 6  fr. 1 2 ,6 7 4  —
1 8 4 4 .  2 8 ,2 0 4  fr. 1 3 ,4 1 4  3 ,9 4
1 8 4 5 .  2 9 ,4 5 2  fr. 1 4 ,3 4 9  4 ,4 2

Tak więc powiększenie było znaczne i regularne, szybsze na towarach
niżeli na podróżnych w stosunku 4 8  5 od 1 8 4 4  do 1 8 4 6  r .,  a o 582  od 
1 8 4 4  do 1 8 4 5  r. Podróżni przyczynili się do całego dochodu w stosunku 
6 3  2 a towary 3 7  £.

ogól powiększenia  powiększe- 
na kilom. nie na  100. 

T o w ar.
—  3 9 ,8 1 0  fr.

5 ,8 4  4 1 ,6 1 8  fr. 4 ,5 4
7 ,0 0  4 3 ,8 0 1  fr. 5 ,02 .

Koszta exploatacyi inne są na każdej drodze. Na niektórych przśflószą 
5 0 ? ,  na innych niedochodzą 402. W  1 8 4 2  średnio ceniono je na wszy­
stkich drogach żelaznych na 402 dochodu. Dziś obliczać je  można na 422. 
Byłoby zatem czystego dochodu około 52. Ale niewiele dróg żelaznych 
w Anglii taką diwidendę przedstawia akcionarjuszom. Pewna liczba ich nie 
daje ani procentu ani diwidendy, inne tylko dochód małoznaczny: trzy  czy 
cztery zaś przedstawiają dywidendę 8 do 10§. Wszakże przypuszczać należy, 
że czysty dochód powiększa się, chyba że zbytnie rozwinięcie sieci kolei an­
gielskich wstrzyma ten postępowy ruch, co bardzo być może.

Kwestia przebiegu cząstkowego i całkowitego ma wielkie znaczenie w ba­
daniu faktów ekonomicznych względnie do dróg żelaznych, Czy wyłącznie 
są one użyteczne wielkim ogniskom przemysłu i ludności do których przy­
tyka ją ,  czy też upładniający ich wpływ daje się czuć także miedzy ludno- 
ściami pośrednich miejscowości? Rozwiązanie tego zdania nietylko obchodzi 
kraj, ale również i to najbardziej kompanie drogowe. Dochodzić bowiem 
pow inny, tworząc drogę żelazną, w jakiem stosunku wielkie i małe miejsco­
wości, które ma obsługiwać, przyczyniać się będą do dochodów. Dojść można 
do tych danych, prawie dokładnych pod tym względem, przez porównanie, 
z jednej strony liczby podróżnych z wysokością, summy za ich przewóz 
pobranej, a z drugiej, z taryfy średnio-przecięciową jaką winni byli zapła­
cić za każdą z trzech klas wagonów.

Z tego okaże się, sprzecznie ze zdaniem powszechnie dość przyjętem, 
że największe dochody drogi żelaznej, pochodzą z przejazdów' cząstkowych, 
nie zaś z całkowitych. Podróżni pierwszej klassy, którzy przebiegają naj­
dłuższe odległości, średnio biorąc, przejeżdżają najwięcej 44  kilometry, 
a baczyć trzeba że większa liczba tej cyfry nicdochodzi, bo na jednego po­
dróżnego który jedzie 100  albo 1 5 0  kilometrów, znajdzie się najmniej dzie­
sięciu którzy robią 10  a najwięcej 15  kilometrów. Toż samo postrzeżenie 
stosuje się do podróżnych drugiej i trzeciej klasy, którzy wr przecięciu prze­
biegają odległość 20  kilometrów a stanowią 8 0 2  całkowitej liczbypodróżnych. 
Tak więc za pewnik uważać należy, że dowodzenie każdej drogi żeiaznej 
zawisło głównie od miejscowości pośrednich.

W  Anglii , podróżni rozdzielają się w następującym stosunku między 
trzy klasy wagonów:

I. K l a s s a    . 1 6 1 )
II. K l a s s a ....................................   . 4 3 } }  " 1 0 0 *

III. K l a s s a ........................................ 4 0 .
Na każde 1 0 0  funtów stcrlingów pobranych brutto, trzy klassy powo­

zów następujący dostarczają kontyngens:
I. K l a s s a ........................................ 4 0 ,4 4

n - Klassa .......................................... 4 3)36
III. Klassa 1 6 ,2 0

na 100.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
G ru n t  pod  Nr. 1.96. p rzy  ulicy Kozi po łożo­

ny, do  Insty tu tu  siedmiu w dów  należący, w d r o ­
dze  publicznej licytacyi sp rzedany  być ma.

W y z n a c z o n y  jest do tego t e r m i n  na d z i e ń  
27.  M a r c a  r. b. o godzinie U le j  zrana w izbie 
posiedzeń naszych.

W a ru n k i  sprzedaży i taxa w R egis tra tu rze  p o d ­
czas godzin s łużbow ych  mogą być  przejrzane.

Poznań ,  dnia 27. Lutego  1847.
M a g i s t r a t .

Doseianie rzeczy na hielnik.
Poniżej wymienione osoby  zatrudnią się i w t y m 

r o k u  doseianicm podpisanemu wszelkich rzeczy 
na b ie ln ik , jako to :  płótna, o b ru só w ,  serwet, 
ręczn ików , p rzędzy  i nici, i zwracać je będą w ła­
ścicielom za opłaceniem uależylości | t O ( I l l l j K  
m o j e g o  w ł a s n e g o  r a c h u n k u .

I®r*ę<l*a i nici pow inny  być tia mo­
teli w*li i*ki motane. yrxę<|»a 
* pakuł isieprajjniiijc się w a le ,  

P iękne, n ieszkodliw e bielenie
d a r n i o w e  i najumiarkow ańsze ceny p rz y ­
rzeka najuniżeniej

Zakład bielniczy F .  W .  B e e r a .  
Hirszberg w Sziąsku 1847.

I o w ary  bielnicze p rzy jm u ją :  
l v F o s n a n i u  Pan kupiec A .  S c h m i d t ,

— — B. (i. 8  c h 11 e i d e r,
— — A. G. V i e b i g ,

— S. G.  S c h u b e r t ,
— — F e r d .  G e i s s l e r ,
— G- W . B e r g m a n n ,
—  -  A. M. Ca le '

w  W s c h o w ie  
w Raw iczu  
w Lesznie . 
•w Szmiglu , 
w  Zdunach . 
w  Kempnie

Odprowadniki rumatyzniowe,
wynalezione jirzez 

M E d t e a r i i a  f i r o s s  t v  W r o c ł a w i u  ̂
przeciw chronicznym  i szybko przebiegającym 
rumatyzmom i cierpieniom nerw ow ym  wszel­

kiego rodza ju ,  jako (o: bolom twarzy, głowy, 
zębów, w uszach, krzyżach i lędźwiach, rwaniu 
w członkach, paraliżom, bólom gardła i piersi 
itp., jako też przeciw tępemu słuchowi.

O d prow adn ik i  te by ty  już d. 1. Października
1844. od  W y s o k ic h  władz lekarskich w Berlinie 
w lekarsko chemicznym względzie p róbow ane  i 
uznane za ważne i wszędzie skuteczne. Główmy 
ich skład po cenach s t a ł y c h ,  po  10 i 15 sg r . , 
utrżymy wanyin jest ciągle na V\ iclkie Xięstwo 
w H a n d l i i  s t r o j ó w  i  p a c lu iic le ł« / .  
M i e s z k i  w rP o z n a n i I I ,  W starym  Ry n k u  
Nr. 41. (w aptece Pana W a g u e ra  na pierwszein 
pię trze). O b cy  płacą 1 sgr. porto  więcej.

Za praw dziw ość ręczy  E d w a r d  G r o s s .
P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  u n i w e r s a ł  n y  s z u ­
w a k s  d a j ą c y  p o ł y s k ,  G.  F l e e t w o r d t a  

w L o n d y n i e ,  
k tó ry  przez najsławniejszych chemików był ro z ­
k ładany  i wedle ich, w mym ręku  znajdujących 
się świadectw  ty lko takie zawiera części skła­
d o w e ,  które u trzym ują skórę miękką i giętką, 
nadając jej przytem bez trudności najpiękniej­
szy poły sk. R ozrzedzony  dw unastokro tną daje 
ilość i ciągle go kupić można w puszkach po 5
sgr. i 2 |  sgr. wraz z instrukcją użycia onegoź u
Pana ( i .  B i e l e f e I d a  w  Poznaniu.

E d w a r d  O e s e r  w L ipsku ,  
głów ny kommissjoner Pana ( i .  F lee tw ord ta  

    w Londynie .
Pisarza poszukuje K r a u t h o f e r .
Na Zawadach Nr. 82. jest dom z ogrodem od 

1. Kwietnia r. b. do wynajęcia.
Dominium G r a b i a n o w o  pod  S z r e m e m  

sprzedaje 1 0 0  m a c i o r
zdatnych  do  chowu, w dobrym  i obfitym gatun­
ku w ełn y ,  oraz:

8 0  s k o p ó w  
w najlepszych latach. O w ce  te mogą być zaraz 
po s trzyży  od kupującego odebrane.

łtnr* jfieMily HerMm/t.
Dnia 9. M arca  1817

I Sto- I N a  pr. kurant.
pa I papie- goto- 

| prC. I rami wmi».
Obligi d ługu  sk a rb o w e g o  . .  
Oblig i  premiów handlu  luorsk. 
Obligi M arch i i  E lek t ,  i Now ej 
Oblig i  m ia s ta  l ic r l iua  . . . . .  
Listy zastaw ne P ru ss .  Z achód .

■ - VV. X Poznniisk
• » dito

P ru s s .  W s c h ó d  
.  » P o m o r s k i e . . .

M arch .  E łck  i N
• .Szlaskic . . . .  

dito od rząd u  garau tow  niie

F r y d r y c h s d o r y ...........................
t im e  m o n e ty  z ło te  po 5 tal . . 
D i s c o n t o ................. ........................

A k c j e
D ro g i  żel. Herl .-AnhaltskLit .A . 
Obligi upierw . B erl .-Anhaltsk ie  
D ro g i  żel. B e r l in -H am b u rg sk ić j

dito u p ie rw ..........................
B er l in -Po tsd .  M ag d eb u rsk ie j  .

dito obligi u p ie rw ............
dito dito dito 

D rogi  i .  Berl.-Szcz.  LU. -4. i U. 
D r . /.<•!. B n u u - K o lp ń s k ie j . . . 
Dr. żel. W ro c l . -8 z w  idu -Fre ih .  
Obligi upierw , W r o e .  Szw -Fr.  
D r .  żel. Kolou.-M indensk. . . . 
D ro g i  żel. D js se l .  Elbcrfold. 
Obligi upierw. Dysse l. -Elberf .  
Dr.  żel. M agdeb .- I la lbers l ,  Eb. 
D ro g i  żel. M agd .-L ipsk ie  . . . 

dito ob lig i  u p ie rw ................
Dr.  żel. Doluo-Szląsk .-M arch.
Obligi u p ie rw . Dolno Nzl.-Mar 

dito dito dito
Dr. żel. Dolno-Szlą.  ga lęzjow ei
Obligi upierw . dito dito
D ro g i  żc l .G órno-Sz ląsk ió j  | a  
Obligi upierw. G órno S z lask  

dito dito Lit. B.
D ro g i  żel. Retiskiej  
Obligi upierw. R eńsk ie  
D ro g i  od rzadn g a r a ż o w  ane! 
D ro g i  T hji r iugsk ie j  . , .
J io le i  W ilh e lm ,  (C, O ,)

5
G
4
G
G
3',

334

4
4
G
4
4
5

5
4
4
4

4
4

4
4
4
5 
4
G
4
4

93J

92
94
94’

92*

9t>i

I3Ą
11*
4

U l i

97t
93’

102
109}

SI
93!
93}

102
92}
97}

9 6 ’
96}

Ifó

110‘

103} 
96 •-

101}
10S}

101

93}
106ł 105}
94

89}
93}

102
67

88} _

97}
88


